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Ubyło dnia godzin 7, min:

W czoraj w Kościele XX. Augustjanów, Amatorowic 
muzyki w czasie Summy wykonali Mszę N r3ci, napisa­
ną w r. 1847 przez J. K. Chwaliboga; tegoż na Offerto- 
rium , solo soprano, wykonane dokładnie przez Amator- 
kę W. T.

W czoraj o godz: 8 ej z rana, w kościele W .  Franci­
szkanów, odbył się Chrzest siedmiu dzwonów rozm ai­
tej wielkości, przez J W. Biskupa Hrabiego Łubieńskiego, 
w assystencji licznego Duchowieństwa. Dzwony te 
pochodzą z fabryki M. Petersilge, a pomiędzy biern i 
znajdow ał się dzwon Hrabiego Krasińskiego, który na­
zwany został Fiotr.

Główna Kassa Oszczędności.—  W  tygodniu up łynio- 
nym  do d. 28 Paźdz: (9 Listop:) r .  b. w łącznie, wydano 
xiążcczck nowych 60; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 342 wnioskach, złożono rs. 6 ,266 k. 70. Na żądanie 
69 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bież: rs. 19 kop. 97J/ 2), rs. 2 ,104 k. 831/*, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 29. Przeto Uczestników 8,330, 
posiada kapitał rs. 334,358 kop: 94.

B ank F a lski.—  Podaje do publicznej wiadomości, iż 
w  wykonaniu instrukcji z dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 
1837/ s r ., tudzież z dnia 7 *  Października 1845 r., prze­
pisujących sposób i term ina losowania certyfikatów  
lit: A, wystawionych w zamian za złożone w Komissji 
Umorzenia Długu Krajowego, obligacje cząstkowe 
z pożyczki 150-m iljonowej, odbędzie się w Banku Pol­
skim  dnia 31 Października (12  Listopada) r. b., w obec 
Komissji Umorzenia Długu Krajowego i Delegowanych 
z Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu, zaczynając 
od godziny lOtej z rana, włożenie do koła igielników 
z num eram i certyfikatów, i samo tychże certyfikatów 
losow anie.—  Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu, B. Nie- 
pokojczycki.— Naczelnik Kancellarji, Radca K ollegjal- 
ny, Łubkowski.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
dymissjonowanego Porucznika V.Szadokierskiego, k tó­
ry  m iał wejść na nowo do czynnej służby, ażeby w w ła- 
suym in teresiezg łosiłsię  do ZarząduPolicji.

JW . Radca Tajny Ostrowski, Marszałek Szlachty Gub: 
Płockiej, przyjechał z Lublina.

JO. Xżna Trabecka, Wdowa po Rzeczywistym Radcy 
S tanu, wyjechała do Paryża.

JW . Radca Stanu Felix Piaskowski, Radca N. Izby 
O brach:, w tych dniach pow rócił z zagranicy; w Bru- 
x e l l i  m iał udział w obradach kongresu dobroczynno­
ści i reform  celnych.

Oncgdaj w Kościele XX. Karmelitów  na Krakow- 
skiem -Przedm ieściu, odbył się obrzęd zaślubin W. 
Radcy Honorowego W incentego Kwiecińskiego, Urzę­
dnika p r z y  Administratorze Pałaców C e s a r s k ic h  w  W ar­
szawie  i Xięatwa Łowickiego, z Panną E leonorą N eńi/er, 
có rką tutejszego Obywatela.

W dniu 12 b .m . o godz: l i t e j  rano, w Kościele XX. 
Dominikanóic, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za

duszę ś. p. P iotra-W inc: Choromańskiego, b. Urzędnika 
Administracji Xięztwa Łowickiego; na które, Familja, 
Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Jntro , jako  wrocznicę pogrzebu ś.p . Katarzyny z Ka­
czyńskich Adamowskiej, odbędzie się w Kościele XX. 
Reformatów, o godz: I U /4 przedpołudniem , żałobne 
Nabożeństwo, za dusze Jej i Męża, ś. p. Bonawentury 
Adamowskiego, b. Urzędnika przy Radzie Administra­
cyjnej Królestwa Polskiego; na które, Krewnych i Przy­
jac ió ł zm arłych, zaprasza się.

Ju tro  o godz: 10' / 2 zrana, w KościeleXX. Reform a­
tów, odprawionem będzie żałobne Nabożeństwo za du­
szę ś .p . W ojciecha Wołowskiego  Mecenasa.

Otrzymawszy od jednej z Czytelniczek naszych poda­
nie o powodach bicia gęsi w dzień Śgo M a r c i n a ,  przyj­
mujemy takowe z wdzięcznością, i zamieszczamy je  
w tych słow ach: Panie R edaktorze!  Wyczytawszy 
w Kur je rze  wiadomość o przyczynie i początku jadania 
gęsi w dzień Śgo M a r c i n a ,  pospieszam z uzupełnie­
niem takowej w edług podania ludowego: «>Śty M a r c i n  

b y ł synem Trybuna wojennego w Sabarji; w Paw ji by ł 
wychowany, tamże m iał sposobność poznać Religję 
Chrześcjańską; w stąpił do służby wojskowej, później 
się udał do Francji do słynnego z swej pobożności Bi­
skupa Hilarego. Powróciwszy do ojczyzny, m usiał się 
chronić do pustyni, by uniknąć prześladowań Arjanów, 
lecz i tu nie osiągnął spokoju, udał się przeto powtórnie 
do Francji, gdzie resztę życia zam yślił przepędzić w Kla­
sztorze; lecz by nagrodzić niejako pokorę jego, obrano 
go jednom yślnie Biskupem w Tours; w tem  ostatniem 
mieście założył Klasztor, gdziepo<) jego przewodnictwem 
znajdowało się do 80 Mnichów; on sam zaś um arł około 
roku  Pańskiego 460. Dzień 1 lty  Listopada, na jego pa­
miątkę, nazwano dniem Śgo M a r c i n a  Biskupa. Co się 
zaś tycze gęsi, legenda jest następująca: Gdy chciano 
Sm u M a r c i n o w i  oznajmić wyniesienie jego na godność 
Biskupią, 011 w swej religijnej pokorze nie czując się 
godnym takiego szczęścia, sk ry ł się w sąsiedztwo gęsi, 
nieprzyzwyczajonych dotowarzystw aludzi,które w swym 
przestrachu, wielkiego narobiły  wrzasku: lud nadbiegły 
dowiedziawszy się o przyczynie tego powstania, z tryum ­
fem wyprowadził Śgo M a r c i n a ,  ogłaszając go Bisku­
pem , na którą to pamiątkę, biedne gęsi, ofiarą swej ga­
datliwości, padać m uszą.—  Herminja S.

W  upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
2 ,469 , pszenicy  czetw: 5,323, jęczm ienia  czet: 1,670, 
owsa czet: 3,868, grochu  czet: 316, g ry k i  czet: 580, 
ka szy  jęczmiennej czet: 399, kartofli czet: 9,694, siana 
pudów 19,237, słom y  pudów 24,280.

Wilno  dnia 14go Października.— Ukochany bard nasz 
W ładysław  Syrokomla, w dniu 30 W rześnia pow rócił 
szczęśliwie pod rodzinną strzechę, przywożąc nam  
wszystkim, tęsknącym  do niego, pociechę i radość; i 
już od dwóch tygodni dzieli się z nami, miłemi wraże­
niami gościnności, których, podczas swego w W arsza-
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ytu «so\vicie» jak się sam wyraża, doświadczył, 
ry Neruda  przy przejeździć swym z Petersbur- 
arszaw y, zwiedziwszy Dorpat, R ygę, Rew el 

t. d., przybyły ioW ilna , i tam dały dwa koncerta, je ­
den w d. 8m, a drugi w d. 13m b. m. Jak na pierwszy, 
tak i na drugi koncert, zebrali się licznie zwolennicy i 
znawcy muzyki, (pomimo że w Wilnie nie masz ich wie­
lu) i zachwycali się kom pletnie skończoną g rą  na skrzy­
pcach W ilhelminy Neruda, potężnem władaniem tym 
instrum entem  młodszej jej siostry Maryi, i czystą g rą 
na wiollonczeli, 12-lctniego ich brata Franciszka, bar­
dzo wiele obiecującego na przyszłość. Program ata o- 
bu  koncertów  składały się: z kompozycji Vieuxtemps, 
Kummera, Rebera, A. Moeser, E . Maurer, i Mildnera. 
Na fortepjanie akom paniow ał P. Mikołaj W ąsowski, 
znany zaszczytnie w W ilnie  ze swego talentu, Amator- 
A rtysta. Za dni kilka rodzeństwo Nerudów  opuszcza 
W ilno, i wkrótce do W arszaw y  zawita.

Dla zwolenników talentu Pani Ristori, pospieszamy 
donieść, iż nakładem  P. Daziaro  na Krak:-Przedm:, 
znajduje się już litografja, tej Artystki, przedstawiająca 
ją  w różnych rolach, jak  M aryi S tu a r t, Medei i M irry. 
S ą to litografje Paryzkie  z pracowni P. Lemerciera, i 
m ogą bardzo przyozdobiać gabinety m iłośników  sztuki 
dramatycznej.

W zeszły  Piątek na targach W arszaw skich  i P rag- 
skich, p łacono : ży ta  czetw: rs. 6 kop: 5 5 7 2, pszenicy  
rs . 9 k: 59, jęczm ienia  rs. 6 kop. 5 7 T i ,  owsa rs. 4 k. 55, 
m asła  pud rs. 8 k. 40, słoniny  pud rs. 6, karto fli czet: 
rs . 2 kop. 33.—  Sprowadzono w dniu 7 b. m . na targ 
P ra g sk i  z Cesarstwa przez tutejszych i zagranicznych 
Kupców: wołów  sztuk 1,372, z różnych miejsc Króle­
stwa 22, ogółem  wotów sztuk 1,394, w ieprzy  888, ba- 
ranów  850; z tych zakupili: rzeźnicy tutejsi na kon- 
sum cję mieszkańców, wołów  sztuk 1,030, na prow in­
cję. 208; na liwerunek 127; pozostało 29; zaś w ieprzy  
zakupili rzeźnicy 700, barany  wszystkie.

Dla przechadzek nie zupełnie, ale dla słuchania m u­
zyki, to dosyć przyjazną okazała się nam wczorajsza 
Niedziela. Ogólne zaś współzawodnictwo, jakie się w tym 
względzie pojawiło, a o klórem  już szczegółowo donie­
śliśmy, nastręczyło wczoraj sposobność słuchaczom , do 
korzystania z dobranych i pięknych muzyk.

Onegdaj rano, K nlom W itkowski, w yrobnik, lat 60 
liczący, użyty wraz z kilku innymi wyrobnikami do wbi­
jan ia pali przy izbicach na rzece W iśle  od strony Pragi, 
w  chwili gdy pochylił się zbytecznie tyłem  ciała-, spada­
jącym  z góry kafarem tak szkodliwie w głow ę uderzo­
nym  został, iż na miejscu żyć przestał.

Ju tro  w SalonieW  ielkiej Alei, o godz: 31/* , orkiestra 
Lewandoicskiego i Kuhne, uprzyjemniać będzie chwile 
szanownym gościom; gdzie pomiędzy innemi wyko­
na Uwerturę z Marko-Spada {Aubera)-, Marsz z Pro­
roka  (Mejerbeera); Wielkie po t-pourri Straussa), i 
Octavja Polka Gungla, z akom panjam entem  stahl-har- 
m onji.

Z kolei przedstawianych, a raczej mających się przed­
stawić przez Panią R istori tragedji, w języku włoskim, 
ujrzeliśm y wczoraj Medeę, tragedję w 3ch aktach przez 
E rnesta  Legouee. Medea, owa Medea, o której zwycięz­
ca potworu Kolchidy, wódz bohaterów, Jazon, a pier- 
wszy jej kochanek powiedział: iż prowadzi za sobą prze­

kleństw o, bratobójstwo i zgrozę, i niema miejsca w Gre­
cji, gdzie by je j nie przeklinano; ukazała się nam  wczo­
raj w osobie Ristori. Pom ijam y tu inne role, jak  Kreu- 
zy , córki Króla Koryntu; Orfeusza piewcy; wreszcie sa­
mego bohatera Jazona i t.d ., chociaż i te przy dobrem  
oddaniu, stanow iły by zajm ującą całość; a przechodzi­
my wprost do najgłówniejszej, jako przedstawionej 
przez Artystkę, budzącą ogólny podziw i zajęcie na tu ­
tejszej scenie. W szystko bowiem co tylko Autor odbić 
może pod względem namiętności, w których na przem ian 
wszelkie walczą żądze, jak m iłość i nienawiść, zemsta i 
chęć zbrodni; twórca Medei, uosobił w je j roli, i taką to 
kobietę, które już nawet w dziejach starożytnej Grecji 
przebrzm iały, odtw orzył nam w swojej tragedji, w g łó ­
wnej j el bohaterce Medei. Kiedy maluje przed Kreuzą, 
p o cz u je  m iłości, i wymawia słow o ^Kocham"; a na­
stępnie kiedy zawiedziona przez pierwszą swą m iłość, 
goniąc za Jazonem, staje w Koryncie, zapytana przez' 
Kreuzę, narzeczoną jej uwodziciela: »Coby uczyniła, 
gdyby go znalazła z inną kochanką'?” w tej jednej od­
powiedzi w tych słow ach: »Cóż czyn i ty g ry s  kie­
dy  z  rozkoszą, rzuca się, na swoją zdobycz i  ciągnie 
ją  do swojej jask in i, oblewając się potokam i j e j  krw i" , 
maluje cały obraz swej duszy, a m aluje z taką potęgą, 
że słuchacz cofa się z przerażenia, tyle tam wyrazu w je j 
twarzy, tyle prawdy w jej oczach! Jakże wielką widzimy ją  
w oddaniu tego jednego wyrazu: »Zobaczymy”! który 
zwraca do sw ejryw alkiw sporze o Jazona? Gra tych na­
miętności nie ustaje ani na chwilę, a kiedy w akcie 11 sce­
nie VI, Medea sama staje nascenie, i zokiem zdradzającem 
wewnętrzną radość, z powodu powzięcia zamiaru doko­
nania zbrodni na swojej rywalce, przemawia do siebie: 
nO z ja k ą ż  rozkoszą  w śliznę się ja k  cień do tego p o ­
koju, gdzie, na miękkiem łożu  spoczywać będzie p ię ­
kna greczynka, i  szty le tem  poszukam  serca w j e j  
piersiach"; niepodobna się powstrzymać od zadrze­
my, tak niepojętą, tak wielką jest w tej chwili. S łusznie 
też malarze, uchwycili tę chwilę, i w niej to przedstawili 
R isto ri w roli Medei. Ale ileż to miejsc szczytnych i 
wzniosłych, uważając je  ze stanowiska gry tej A rtystki, 
mielibyśmy do przytoczenia, rozbierając pod wpływem  
wyniesionych z teatru wrażeń, grę Pani R istori; jak 
między innem i, np. scenę z dziećmi, w akcie III , kiedy 
wiedziona zemstą i zazdrością razem, chcę popełnić zbro­
dnię jako kobieta, a powstrzymuje się od niej jako  ma­
tka; albo znowu kiedy porwana macicrzyńskiem uczu­
ciem, wyrzeka z niesłychaną rezygnacją": »Tak, niech 
Jazon łączy  się z kochanką, ja  skarb m ój odzyska­
łam, odzyskałam  synów"; musimy wyznać, że tam k a­
żde jej słow o, każdy jej gest najmniejszy, ma swoje 
znaczenie, i tylko żałujemy, że szczupłość miejsca, i 
k rótkość czasu, niedozwala nam rozwinąć tych wszy­
stkich piękności sztuki dramatycznej, które raz widząc, 
nazaw szejużpozostaną wpamięci. »Ty" mówi tylko Me­
dea, przed zapadnięciem zasłony, zapytana będąc przez 
Jazona, kto zabił dwoje ich dzieci, chociaż je  w łasną za­
m ordow ała ręką, i w tym jednym wyrazie, wyrzuca mu 
wszystkie jego z nią czyny, które ją  popchnęły aż do 
dzieciobójstwa. T aką to jest ta słynna dramatyczna A r­
tystka, zarówno w roli wielkiej i szlachetnej Królowej, 
to jest Marji S tu a rt, jak namiętnej i szalonej greczyri- 
ki Medei. Niemówimy tu o oklaskach, ni owym zapale,
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jaki w słuchaczach wzbudziła; bo to samo z siebie wy­
pływ a. Po ukończeniu, Pani R istori przyw ołana 8 - 
k roć.—  W Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: po 
Kom: T rzy  w izy ty , Pani Ziem ińska, PP. Stolpe  i Cho- 
m iński  po 2-kroć; po Kom: S ta ry  Jegomość, Pani Ba- 
kałowicz  2-kroć, PP. Żółkow ski 2-kroć, i Swieszewski; 
po Kom: Łobzowianie, Panie Mazurowska, Bakałowicz 
i Panna Fruzińska  po 2-kroć, PP- Panezykow ski 4- 
k roć, Chomiński i B aliń sk i  po 2-kroć.

Mazur na fortepjan ułożony i ofiarowany JW . Jano­
wi D zie końskiemu, przez M. Fijałkowskiego (ociemnia­
łego), wyszedł z litografji Kazimierza T ytz, i jest do 
nabycia we wszystkich xięgarniach; cena exem plarza 
kop: 15.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronom icznym  p rzy 
ulicy E lektoralnej pod Nrem 930, w domu W. iMVfce, 
uprzyjem niać będzie chwile szanownym gościom, wielka 
orkiestra, pod przewodnictwem P. Jacobi.

A n g l ja . Londyn , 5go Listopada. —  Xiążę i Xiężna 
Brabanccy, pozostaną do przyszłego tygodnia w Wind­
sorze, dokąd także zaproszony został P oseł B elg ijsk i 
z m ałżonką.—  Lord Palmerston  wczoraj przybył do 
Manchester, i przyjęty został w  dworcu kolei. Jutro ra­
no w bazarze miejscowym, wręczone m u będą rozmaite 
adressa, a wieczorem ma mieć mowę do członków sto­
warzyszenia rzemieślniczego, w sali wolnego-handlu, 
m ogącej pomieścić 4,000 ludzi. W  Piątek, Lord wraca 
do I.ondynu. (St: Anz:).

A b s t r j a . W iedeń, 6go Listopada. —  Dzisiejsza Ost- 
deutsche-Post ogłasza artykuł, zbijający zdanie dzienni­
ków francuzkich, względem zebrania się nowego kon- 
gressu Paryzkiego. (St: Anz:).

Cesarz i Cesarzowa wyjeżdżają do Tryestu  i W enecji 
między 18ym i 20ym b .m .—  Dziś wieczorem przybył tu 
z Drezna  Arcy-Xiążę Franciszek-Karol. (Schl: Żtg).

B e l g ja . Bruxella , 5go Listopada. —  Xiążę Alfred  
Angielski przybył tu wczoraj po południu, i zajął mie­
szkanie w zamku Królewskim. Dziś zwiedza on w to­
warzystwie Hr: Flandrji osobliwości stolicy, a wieczo­
rem  uda się do Laeken na obiad, dlań wyprawiany___
Minister skarbu zamierza na przyszłych posiedzeniach 
Izb podać wniosek, aby urzędnikom pobierającym mniej 
nad 1,000 franków pensji, stosunkowo podwyższono 
takową. (St: Anz:).

F r a n c ja . P aryż, 5go Listopada.— Monitor ogła­
sza korzystną dla P aryża  porównawczą taxę mięsa 
w drugiej połowie W rześnia w tej stolicy, z 16 miastami 
rozmaitych innych krajów. —  Xiążę Następca Toskań­
ski, czyniąc zadość prośbie Cesarza, zabawi do ju tra  
w Compiegne. Znajdujący się tam również Xiążę Ossu- 
na, pozostanie tylko 2 do 3ch dni, gdyż polecono mu 
objąć Ambassadę H iszpańską  w Petersburgu. —  Poseł 
Neapolitański nie czyni dotychczas najmniejszych przy­
gotowań do wyjazdu.— Jeden z najbogatszych przedsię- 
bierców budowy kolei we Francji, z powodu chwilowe­
go braku brzęczącej monety, wstrzym ał roboty przy 
kolei Grand-Central i Muhlhauseńskiej, skutkiem czego 
500 oficjalistów i 15,000 robotników zostało bez zaję­
cia. Podobnież i Towarzystwo Lugduńsko-P aryzkiej 
kolei, w strzym ało swe roboty. (St: A:).

Pogłoska o podróży Xda Napoleona na Wsch 
m ylną. (In. Bel:).

P aryż, 7 Listop:. —  Ambassador C e s a r s k o -/^ .? .? /,,, 
sk i  Hr. Kisielew, w ręczył 4go b. m. Ludwikowi-Napo- 
leonowi, w łasnoręczny list od swego M o n a r c h y . (Neue 
Pr: Ztg).

W warsztatach okrętowych w Londht dep: Morbihan 
w ybuchł pożar 31go z. m ., i zrządził dość znaczne szko­
d y .—  Constitutionnel występuje przeciw wymaganiom 
A nglji, i domaga się aby kongres rozwiązał trudności 
zaszłe w w ykonaniu traktatu Paryzkiego. (Neue Pr: 
Zeit:).

H is z p a n ja . M adryt 1 go Listopada. —  Jeneralną dy­
rekcję ceł i jun tę taryfową, dwie niezawisłe od siebie 
w ładze, połączono obecnie w jedną. Dotychczasowemu 
rozdziałowi tych władz, przypisują niepowiększanie się 
dochodów celnych.—  Lord Howtlen przybył do Madry­
tu .— Kwestja zwołania Kortezów nic naprzód nie postą­
piła. (St: Anz:).

M adryt, 2go Listopada.—  Ogłoszono tu urzędownie, 
iż artykuły pisane przez P. Escosura, do P a ryzk ie j 
Presse, oskarżone zostaną przed sądem, jako  obrażają­
ce K rólow ę.—  Marszałek Narvaez z a s ła b ł.—  Rozsze­
rzono am nestję na przewinienia prassy. —  Pogłoska, 
jakoby Jen era ł Concha m iał być odwołany z Namiest­
nictwa wyspy Kuby, jest m ylną. (St: Anz:).

N ie m c y . —  Królowie Max Bawarski i Otto Grecki, 
zjechawszy się 3 Igo  z. m. w górzystej okolicy Toltz  na 
polowanie, tylko co nie ulegli wypadkowi. Na drodze 
k tó rą  przejeżdżali, zrobiła się z niewiadomej przyczyny 
głęboka rozpadlina, w którą w padł jeden z kom' prze­
dnich i u tonął. Szybkie wstrzymanie koni dyszlffiU ch, 
zapobiegło tylko nieszczęściu. (N. Pr: Z tg ) ." ^ F’

W ł o c h y . —  Z Marsy Iji  5go b. m., telegrafem nade­
szło następne doniesienie: »W tej chwili, wieczorem, 
przyszły tu wiadomości datowane 3go Listopada z IM i- 
polu. 30go Października Król zjechał do stolicy i odm^l#* 
radę m inisterjalną; w ysłał Posła do R zym u, a następnie 
w rócił do Gaeta, gdzie do 8go Listopada bawić zamie­
rza. Fregata Francuzka Duchayfa i avizo Angielskie 
k rążą  przed Neapolem, wymieniając z fortyfikacjami 
zw ykłe strzały salutacyjne. Oficerowie tych statków 
wysiadali na ląd i zwiedzali miasto. Okręty pom ienione 
przeznaczone są tak dla straży jak i przewożenia depesz, 
a od czasu do czasu zmieniane będą. Słychać o blizkiem 
ogłoszeniu kilku dekretów dotyczących adm inistracji 
kraju  i robót publicznych.)) (St: Anz).

Z N izzy  donoszą Igo b .m .,  że N. C e s a r z o w a  R o s-  
sy jska  W dowa, onegdaj znajdowała się na territorium  
Francuzkiem , przejeżdżając przez m ost na r. Var. W ła­
dze i mieszkańcy przy jęli N. P a n i ą  z uszanowaniem,, a 
obie straże graniczne stanęły pod bronią. Dostojna 
Podróżna wkrótce ma zwiedzić Cannes. (Śchl: Ztg).

R o z m a it o ś c i . —  Powszechnie prawie panujący u nas 
zwyczaj używania lorynetek nie tylko w teatrze, ale i po 
towarzystwach, m ógłby dać cudzoziemcom wyobraże­
nie, że klimat kraju  naszego ma szkodliwy wpływ na 
oczy. Jak  błędne byłoby to mniemanie, każdy przekona 
się pomnąc, iż przed kilkunastu laty ten zbawienny w y­
nalazek był tylko używanym przez podeszłych w w ieku, 
alboludzi zajętych odczytywaniem zbutwiałych papierów. 
Oświadczając wtenczas kochanek uczucia silnej miłości.
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ł  w oczach kochanki odpowiedzi przez szkło  
zbrojące; lecz taka jest mody potęga, że gdyby 

aiiy w modnym świecie młodzieniec, przyczepił sobie 
,o guzika trąbkę pocztarską, wszyscyby eleganci nasi 

podobnież się uzbroili, i okropnyby hałas robiono przy 
prostcm oświadczenm dzień dobry. Zwyczaj noszenia 
lorynetek, nietylW) ze jest śmieszny, ale szkodliwy. Pe­
wną jest rzeczą, żc przez używanie pomocy wprzód niż 
onej potrzeba, wziok ludzki skraca się. powoli. Lecz 
starożytność mogła się obejść bez tego, co nam się ko­
niecznie potrzebnem wydaje. Szkła powiększające wy­
nalezione były dopiero w początku XlVgo wieku, przez 
Salvino D egli Arm ali, Florentczyka. Użyto je potem 
do mikroskopu i helioskopu, przez który człowiek jakby 
orzeł może na Słońce patrzeć bezkarnie. Wynalazek ten 
jest jednvm z największych tryumfów dowcipu ludzkiego, 
już to przez zalety istoty jego, już przez nowe odkrycia, 
do których jedyną był pomocą.—  Każdy wybornie mo­
że dawać kurs cierpliwości, ale sam takich lekcji rzadko 
słu ch a .—  Skąpy dwa razy traci, a rozrzutny od jedne­
go razu. — Pan de Baville, Intendent Langwedoku, 
m iał nadzwyczaj ograniczonego Sekretarza. Używa­
jąc go pewnego razu do bardzo ważnej i tajemniczej 
korrespondencji z Ministrem, zakończył list następują- 
eemi słow y: »Niech to Pana nie dziwi bynajmniej, że 
do tej korrespondencji, cudzej używam ręki; mój Se­
kretarz tak jest głupi, iż w tej chwili nie spostrzega na­
wet, że to o nim mowa.” __________________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
C zosuow ski Juz: Ob: zR udzienka nr 626; G ąsiorow ski Józ: Oby: 

z  Z tid S E v n r 626; G ratkow ski Hen: Ob: zD zie tb a to w a  nr 585; Gro- 
d z iK H t .id e :  Oby:, i Górski W ład:O by: z W rzący  n r 570; Jezier­
sk i S iI to: Ob: z Z aręby nr 500; Baron Kaulbars Jenerał z  Chełmna 
nr 625; K osseckiM ich: Ob: z M iechowa nr 625; Ł an iew sk i Aut: Ob: 
z  Boguszyc nr 625; N osarzcw sk i Adam Oby: z B rześcia L it: nr 570; 
N a łę c z  Józ: Ob: z Małki nr 5 0 0 ; SzepiugD ym itr Baron z M oskwy nr 

, - a l l ^ v o n  T  ii men Porucz: z Petersburga nr 6 2 5 .
I r j y u j e c h a l i - .  B ieliński Jul: Ob: doK alcnia; B crteux Joz: Kup: do 

P etersburga; Badeni Sew : Ob: do Horbowa; D obrow olsk i N aczel: 
P ow : do Mińska; D ow gie łło  Podpułk: do B rześcia Lit:; Ł ąck i Hipo: 
Ob: do Radomia; U nierzycki Józ: Oby: do Stracbow a.

P r z y j e c h a l i  k o le ją  z e la z n ą  : Bergson Mich: Agronom z  Y\ rocla- 
w ia  nr 2 325; Górski Miko: Sędz: Pokoju z W iednia nr 6 2 5 , Janko 
Izabella  Ob: z K rakowa nr 601; Olizar W ikt: Hr. z Paryża nr 414;  
Pruszyńsk i Ob: z Paryża n r 4 1 4 ; Rem bieliński Mich: Bad: Dyr: T. 
K. Z. z W iednianr 572; Szebesta W ikt: W d ow a  p o U rzę: z K rako­
w a  nr 1066; Satin A rkadjuszK api: Gwar: z P aryża nr 634 .

d o n i e s i e n i a .
ZębiJ apetyczne, tyle reputowane po najpierwszych, 

stolicach Europy., nabywszy podczas swej podróży za 
granicą, urządzam podług żądania za różne nader przy­
stępne ceny. Podobnież są tanie specyfiki roślinne  bez 
zawodu uzdrawiające wszelkie cierpienia zębów, dziąseł 
osłabienia, etc., i zarówno skutkują gdy są przez kor­
espondencję. przesłane choćby w najodleglejsze strony. 
Listy frankowane przyjmują się przy ulicy Krak:-Przed- 
mieście Nro 369, w domu JW. Wernera, obok Dobro­
czynności.—  J- Marja Neuman.

Dnia 8  b. m. zgubioną zosta ła  T a b a k i e r k a ,  srebrna w a żą ­
ca  łu tów  12, na w ierzchu w iek a  w yobrażająca Ż ołn ierzy. Ł a ­
sk a w y  Z nalazca raczy  odnieść do Handlu F ruk tów , przy u licy  R y­
m arskiej, za p rzyzw oitą  nagrodą. Uprasza s ię  PP . Jub ilerów , lub 
Handlujących takiem iż przedmiotam i, o łaskaw e zw rócen ie  u- 
w a g i na tenże przedmiot

N a skutek upoważnienia JW . Prezesa T ryb: Cyw: 
vie na dniu 22  Paźdz: (3  Listopada), r. b. wydanego,

w  W a rsza ­
w ie  na dniu Ł'Z 1’azdz: ta  Jbistopaaa) r. n. w ydanego, oraz na ż ą ­
danie pełnoletnich Sukcessorów  po L udw ice z Z akrzew skich Sucho; 
rzew sk icj pozostałych, odbywać s ię  będzie sprzedaż Ruchom ości, 
jako t o : Sprzętów  dom owych i gospodarskich, oraz Inw entarzy  
ży w y ch  i m artw ych, przez licy tację  publiczną, w  dniu 4 /1 6  L i­
stopada r. b. ogodz: H e j  z rana i w  dni następne, w e  w si W o la  
T rębska w  Okrę: G ostyńskim  Gub: W arszaw sk iej położonej. —  
Piotr L e w a n d o w s k i ,  Rejent Okrę: G ostyńskiego.

j ] t l .  Ł E Ś K I E W I C Z ,  Majster Obówia męz-^  
Ikiego, przeniósł swój warsztat z ulicy Orlej z Nr 800,®  
)pod Nr 790, przy ulicy Elektoralnej wprost Komory,W 
ido domu P. Kloetzera, w 2m dziedzińcu na prawo. ^

F abryka K apeluszy M ęzkich, Franciszka W o jsz y -  
ckiego, przy u licy  M iodowej pod Numrem 4 9 2 .—  
N a nadchodzącą porę, przysposobiła znaczny zapas 
Trzewików filcow ych ciepłych; taż Fabryka  

ma ju ż  próby, które można w id zieć , a znaczny zapas w  robocie 
T rz ew ik ó w , K aloszy , B utów , i innych t. p. w yrob ów  K apeluszni- 
czych , które będą lakierow ane na czarno, i gum owane gam m ą w y ­
nalezioną przez podpisanego Fabrykanta, i takowa gumma nie prze­
puści żadnej w ilgoc i do środka Obówia, i takie Oliówie będzie nad­
zw y cza j trw a łe  i ciepłe; po w ykończeniu  znacznego zapasu tego  
now ego w yn alazk u , nieomieszkam Szanow ną Publiczność za w ia ­
dom ić.—  F . W o js z y c k i .

Zgubiony l i l i i e z  sztuczny; odebrać można w  Drukarni 
Kurjera.

— O S T I I T G l  H olsztyńskie, 1 * 1  l i i .  I V
C ł l  i S P B O T T ,  nad eszły  dzisiejszą  po­
cztą  do Handlu E dw arda h o e lic h c n ,  p r z y ^  

;u ulic D ługiej i Przejazd.

*
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Dziś rano zimna stopni 6 . W czoraj w  południc zimna stopni 2.
Dziś rano w ysok ość  w od y na W iś le  stóp 1 cali 10.
TEA T R  W iE L K l. Jutro, L a  L o c a n d ie r a  ( M ir a n d o t in a ) ,  K o­

m edio. (T rzec ie  przedstawienie Pani R is tu r i ) .

% Właściciel Cukierni Wiedeńskiej, <| 
F R Y D E R Y K  R E . 1 S E R T ,

p r z y  u l i c y  D łu g ie j  w  d o m u  p o -P a u liń s k im  N r  5 2 0 .  t l  
| ^ a  nadchodzące Ś w ięta  BOŻEGO N ARO DZENIA, o b m y ślili  
Id la  rozryw k i M łodzieży, i dobra szanownej Publiczności,"/ 
f t W T l C I . I i l  X  A  ■< I W L  C Y K R O n A ,  sposobem | 
[lo so w a n ia , składającą się  z rozm aitych w yrobów  C u k row ych ,| 
ąjako to : kosztow nych Figur i Y»irainid, jak  równieżS
fb ard zo w ie le  innych Zabaw  W yrobu C ukrow ego— P u d e ł - 1  
f i k a  i B o m b o n i e r k i  paryzkie, w ypełnione d ob orow em ij| 
[C ukram i;— a także rozm aitej ceny i p iękności, gustow ne G a -»  
ila n tcrje  z Cukrami i bez, stanow ić będą sw oją  w artość; przed -®  
f  m iotów  około k ilku  ty s ięcy  na ten cel w ystaw ionych  b ęd zie;^  
5 z. tych bardzo w ie le  po 2 0 , 3 0 , 4 0 , az do 50ciu rs. w a r to śc i^  
Im ie ć  będą;— cena b iletu  kop: 3 0 , a każdy b ilet w y g ry w a  n a j -^  
Iuiniej w artość  staw ki; nadmienia s ię , iż każdy sam sobie lo s o - g  
jSjwaćmożc. N in iejsza  Z abaw a w pow yższej Cukierni, ro zp o cz n ie!  
*się z d. lOm Grudnia i trw ać będzie do 2 go Stycznia 1857 r. B i-T  
|le tó \C  dostać można każdego czasu w  tejże Cukierni;— Osobomf 

zaś nie życzącym  być uczestnikam i takowej Z abaw y, jak  j / o ,  

^najum iarkow ańszej cenie odstępować będzie; z czcm poleca s ię j  
f ła s k a w e j pamięci i w zględom  szanownej Publiczności. $ 5,

N a ju trze jszy  dzień S g o  M a r c i n a ,  przysposobiłem  
w  obu moicli Cukierniach, t. j. w  domu R ezlera i Blanka, 
G Ę S I  M A R C E P A N  O W E  i  T O R T O W E ,  
różnej w ie lk o śc i i ceny, od kop: 5 do rs. 2 kop: 25; z ozem  
polecam s ię  łaskaw ym  w zględom  szanownej Publiczności.
1 C .  C d r o l i n e r t .

W olno  drukować dnia 2 9  Paździer: (1 0  L istopada) 185 6  r —  Starszy  Cenzor F . S o b ie s zc z a ń sk i .
W  Drukarni K urjera W arszaw :.


